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l o n a r e l i y a  A u s t r y a c k a .

R z e c z  u r z ę d o w a .

Gmina Holowicclso , w obwodzie stryjskim, obowiązała się na 
założenie regularnej szkoły w Hołowiecku,  rozszerzyć  stosownie 
budynek szkolny, posprawiać potrzebne porządki szkolne, u t rzymy
wać je równie jak  budynek szkolny zawsze w dobrym stanie, za 
łatwiać po kolei przez członków gminy ochędóstwo szkoły i do
dawać potrzebne na opał szkoły i pomieszkania nauczyciela rocznie 
30 tur paliwa.

Na uposażenie każdorzesnego nauczyciela, który będzie pełnić 
także służbo dyaka i pobierać za to zwyczajne dochody miejscowe, 
przeznaczyła gmina roczną kwoto 3S zł. 50 c. w. a. w gotówce,  
tudzież 2 7 ' / 2 iricców zboża w ziarnie,  następnie mająca się przyłą
czyć do szkoły Hołowicckiej  gmina Ryków przeznaczyła  roczną 
kwotę 0 zł, 75 c. w. a. w gotówce,  tudzież 7  mec. owsa w ziarnic.

Udowodnioną temi ofiarami troskl iwość o rozszerzenie nauki 
między wiejskim ludem, podaje niniejszem c. k. galicyjskie Namiest
nictwo z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej.

Lwów,  26. września 1860.

{ S p r a w y  k r a j o w e .
(P rzy jęc ie  m anifestu cosarsluego. — Ulga w  rek ru tac y i. — R ozporządzenia m inistery- 

fclrie. — R o s o  .vanie  o b l i g a c y i .  — D o n i e s i e n i a  z  P r a g i . )

W ie d e ń ,  23. paźdz.  G azeta w iedeńska  pisze:  Z dotych
czasowych doniesień dzienników prowincyonalnych okazuje się do
wodnie, że najwyższy manifest z 20. b. m. przyjęty zoslat  wszędzie 
z uniesieniem radości  i wdzięczności.

—  .Tego c. k. Apostolska Mość raczył  najwyższem postano
wieniem z d. 19. paździor, b. r.  najłaskawiej zewolić, by uczniów 
kategoryi  §. 20 lit. b. ustawy uzupełnienia armii dyspensowano, i 
w obecnej rekrutacyi  składać dowody składanych kolokwiów, i by 
postępowano z nimi na mocy rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnęt rznych i oświecenia z d. 6. listopada 1851,  1. 23.901.

— Wysokie c. k. ministeryum spraw wewnętrznych zniosło 
rozporządzeniem z d. 14. b. m. taxę mięsa wołowego w Morawii.
Na mocy tego pozostawia się od d. 1. listopada b. r. wolnej kon-
kurencyi rzeźników zameldowanych według ustawy przemysłowej,  
oznaczać w całym okręgu morawskim ceny bez różnicy gatunku 
mięsa.

—  Ministeryum spraw wewnętrznych i ministeryum finansów 
postanowiły za wspólną uchwałą taxę uwolnienia od służby woj
skowej w roku 1861 na 1200 zł.

—  Na mocy najwyższego patentu z d. 21. marca 1858  i dnia 
23. grudnia 1859, nastąpi dnia 2. listopada r. b. o godzinie lOtej 
rano,  w lokalu przeznaczonym do losowania w gmachu bankowym 
na Singerstrasse 325. ,  326. i 327. losowanie dawniejszego długu 
państwa,  potem pierwsze losowanie wygrywających numerów obli- 
gacyi długu pięcioprocentowej pożyczki  loteryjnej z dnia 15go 
marca 1860.

—  Gzicnnik praski pisze powtórnie:
Niektóre dzienniki zagraniczne zaprzeczyły naszym doniesie

niom co do liczby internowanych w Josephsztadzie,  a wiedeński 
korespondent reńskiego dziennika poważa się wysyłać w świat  nie
prawdę,  jako by nj0 dwadzieścia,  j ak  donosi praski  dziennik, ale do 
I rzys ta  osób internowanych siedziało w twierdzach czeskich. Chcąc 
sprawdzić,  dowiadywaliśmy się na nowo, i jesteśmy w stanie zape
wnić stanowczo,  że w ’ Josephsztadzie tylko dwadzieścia,  a w innej 
czeskiej twierdzy nie ma ani jednego z internowanych.  Wreszcie
jeden z internowanych w Josephsztadzie nie liczy się nawet,  gdyż 
mu wolno obrać miejsce pobytu, gdzie zechce poza granicami swojej 
ojczyzny.

(P o s ied zen ie  ra d y  p a ń s tw a  z  19. w r z e ś n i a . )
(Ciąg dalszy.)

Komitet nic lekceważy wcale zarzutów,  które z rozmaitego 
stanowiska,  a szczególniej ze względów publicznej moralności ze 
wszech stron podnoszą przeciw temu źródłowi  dochodów państwa,

bacząc jednak na obecne potrzeby i położenie skarbu,  ogranicza 
się na tej uwadze,  żeby umniejszyć dla oszczędności zbyt wielką 
dzisiaj l iczbę dyrekcyi  i urzędów loteryjnych, przezco czysty do
chód mniejszego dozna ubytku.

Co do dochodu z tax opłacanych od loteryi efcktowych, a 
k tóry to dochód wynosi tylko 15.390 zł; w. a., mniema kemitet ,  
że byłoby rzeczą  słuszną, aby wszelkie Ioterye efektowe, których 
dochód przezaczony na cele publiczne lub zakłady dobroczynne,  
uwolnić od opłaty 10 % od sumy wartości  losów.

Iż nikt w tym przedmiocie żadnej nie uczynił  uwagi, sprawo
zdawca czytał  dalej j ak  następuje:

Dobra skarbow e.
Ogół dochodów z dóbr skarbowych wraz z lasami przy sali

nach, % wyjątkiem fabryk skarbowych , telegrafów , górnictwa  i
mennic, wynosi około ♦ . . . ...........  15,000.000 zł.  w. a.
R o z c h ó d  zwyczajnie o k o ł c .............................. . 9,300,000 „
Zatem nadwyżka dochodu około . . . . . .  5,700.000 „
a więc cośkolwiek więcej nad 30 procent  od ryczał towego dochodu 
w przecięciu.

Pomimo tego tak niepomyślnego rezultatu,  który zaiste okazał  
by się daleko korzystniejszym, zmniejszywszy dzisiaj tak przesadne 
koszta zarządu lub wypuszczając dobra w dzierżawę, komitet ko
rzystając ze spesobnosei,  zwraca uwagę wysok. rady państwa na 
przyjęty w najnowszym czasie systemat sprzedaży dóbr skarbowych.

Szczególniej należy tu zważyć:
1) Że  cena dóbr nieruchomych i dochód z nich mógłby się 

w dłuższym przeciągu czasu znacznie pomnożyć , skarb przeto 
sprzedając dobra ponosi Mimowolnie utratę spodziewanej w pr zy
szłości  podwyżki kapitałów i dochodu.

2) Ze w dzisiejszych okolicznościach nie można liczyć wcale 
na sprzedaż korzystną.

3)  Ze właściciele ziemi widzą w tern wielką rękojmie dla 
spraw i widoków własności ziemskiej,  gdy skarb jes t  t akże 'porówno 
z nimi posiadaczem własności ziemskiej.

W  końcu i to jeszcze okoliczność warto uw zgl ędn ić , że 
w państwie monarcliicznem dobra skarbowe mają inne ważniejsze 
jeszcze znaczenie,  i niedadzą się zastąpić w tern znaczeniu żadnem 
innem źródłem dochodów, sprzedaż zatem pospieszna dóbr s k a r 
bowych usuwa naprzód już wszelką możność urządzić na przyszłość 
stale skarbowość  w duchu prawdziwym zasady monarchiczncj.

Komitet  wnosi przeto,  aby wys. rada państwa przeważnym 
swym głosem skłoniła rząd,  aby odtąd z uwzględnieniem z aw ar 
tych już  prawnie zobowiązań, zaprzestać  dalszej sprzedaży dóbr 
skarbowych.

F a b ryk i rządow e
Drukarnia rządowa w Wiedniu przynosi nad

wyżkę czystego dochodu    48.770 zł. w a.
Drukarnia rządowa Lwowska  . . . . . .  10.800 „
Papiernia w Scblogliuubie . . . 40.981
Dochody drukarni w Temeswarze i rządowej fabryki porcelany 

w Wiedniu równają się wydatkom.
W  przekonaniu, że podane tu wykazy fabryk rządowych,  są 

ściśle kupieckiej natury bilansem, komitet  nie ma o nich nic do 
powiedzenia.

Telegrafy.
Ogół dochodów    1,650.000 zł. w. a.
Wydatki     1,330.000 „

Nadwyżka   ..................................  320.000 zł. w. a-
Nic są w tern wprawdzie  jeszcze wliczone odsetki od kapitału 

wkładowego;  ale natomiast nie wchodzą także w rachunek należy- 
tości od przesyłki depesz rządowych.

Podwyższenie ostatnicmi czasy opłaty c-d przesyłek depeszy, 
zmniejszy bez wątpienia bardzo znacznie ilość depesz prywatnych,  
a tym sposobem za m ia s t powiększyć dochód , jak zamierzono, 
zmniejszy go jeszcze bardzo znacznie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

k (Wiadomości b ieżące.)

Ł « m l y i S »  20, października.  Dziś po południu była rada mi- 
nisteryalna w urzędowem pomieszkaniu lorda Palmerstona.
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Jak  donosi Cowrt. Jo u rn a l, powróci  księże Wali i  około
3. listopada na dalsze sfudya do Oxfordu,

— Dziennikowi M orning P o st donoszą telegrafem z Paryża : 
„ W  tej chwili nic toczą się pomiędzy mocarstwami żadne układy 
w sprawie kongresu,  wszelkie więc doniesienia dzienników w tym 
względzie są przedwczesne / '

— W  Deptford spuszczono dnia 16. b. m. z warsztatu nową 
fregatę „Newcast le" o 51 ciężkich działach, a dziś dnia 17. spu
szczają tani z warsztatu wojenny parowiec „Rosario" o 11 działach.

* 1
przeciwnik margr.  Brignole-Sale,  gdy tymczasem tajnie wotując,  
było dwunastu.  Dnia 17go października uchwaliła izba deputowa
nych rozciągnąć także  na Toskanie sardyńskie ustawy cxpropryacyi,  
i zbudować kolej żelazną od francuskiej granicy (Mentone) wzdłuż  
wybrzeża do Massy. Dnia 19. października ogłoszono limitacye se-
syi izb. _

—  Dziennik turyński ogłasza rapor t  działań w Umbryi i Mar- 
chyi naczelnego komendanta jenera ła  Fanti,  datowany z Ankony 
dnia 1. października.  Rapor t  zajmuje sześć szpalt. St ra tę  sardyń-

— W  Galway przyszło onegdaj miedzy iryjskimi chłopcami i I skiego wojska przy zdobyciu Ankony podaje na 579 ludzi, 49 ofi- 
sardyńskimi majtkami do krwawych zatargów, w których jeden I r -  |  cerów a 530 żołnierzy.
landczyk został  zabity. Majtkowie saróyńscy, k tórzy stoją w tam
tejszym porcie, doznawali od kilku tygodni rozmaitych napaści i obelgi, a 
młodzież uliczna przezywała  ich, gdy się pokazali na ulicy, z szy
derstwem „Garibaldi".  Żadnego dnia nie obeszło się bez bójki, 
ale przedwczoraj  przyszło do ostateczności, i chłopak nazwiskiem 
Gneanz padł ugodzony śmiertelnie nożem niewyśledzonego jeszcze 
Piemontana.  Uczestnicy za ta rgów znajdują się w więzieniu.

—  Hrabstwo Jorkshi rc  doznało przed kilku dniami nicprzy- 
jaźnej  inwazyi Holendrów. Zawinęli  z połowem śledzi ich siedmiu-

Nota, którą  poseł  neapolitański w Turynie zapowiedział  
wyjazd swój hr. Cavourowi,  datowana dnia 7go października,  j es t  
następującej osnowy:

„Excelencyo f Zajęcie królestwa Obojga Sycylii wojskiem pie- 
monckiem, o którym Wasza  Excelei.cya zawiadomiłeś mię wczoraj-  
szem swem pismem, nie zgadza się w tym stopniu z wszelkiemi 
zasadami prawa i słuszności,  że nie potrzeba wcale dowodzić tej 
niesprawiedliwości.  Czyny, które poprzedziły inwazję ,  te zarówno 
dawne jak  ścisłe związki  pokrewieństwa i przyjaźni,  które istniał

set  na 70 statkach do małego por tu Kilsnca. Wylądowawszy na- I między obu koronami, okazują inwazyę tę w świetle tak nadzwy 
... i .  . i  —i.- -------------  .. .„„„u.. .•.......................................... .1 1 .. czajncm i nicznancm w dziejach nowożytnych narodów, że szlache

tny umysł  Króla pana mojego, długo nie chciał dawać wiary temu. 
co się stać miało. W  protestacyi,  którą królewski minister spraw 
zewnętrznych jenera ł CaselTa pod dniem 16. b. 111. wysłał  z Gaety 
do wszystkich posłów dworów zaprzyjaźnionych,  widać wyraźnie,  
że Jego król. Mość był  niezachwianie pewnym, że Krół  Jmć sar-  
dyński nie użyczy nigdy sw'ej sankcyi nadużyciom dokonanym pod 
skrzydłem królewskiego jego imienia w stolicy królestw Obojga 
Sycylii. Niemniej zbytecznem byłoby przekonywać Waszą  Excelen- 
cyę, że pomieniona protestacya wraz z innemi proklamacyami mo
jego dostojnego Monarchy w tej sprawie i’ bohatyrskiemi czyny do- 
konanemi na polu walki pod mucami Kapuy, zbijają zupełnie wsze l
kie dziwne w swoim rodzaju u*wody, a b d y k a c y i d e  facio mojego 
Monarchy, które z najwyższein zdumieniem wyczytałem w piśmie 
Waszej  Exceleneyi.

ltewolucya silnio się rozszerzająca po całym obrębie państwa 
neapolitańskiego dozwoliła w końcu tryumfować bezrządowi.  Cały 
świat  przewidywał opłakane jej  skutki ,  a dostujny Monarcha pan 
mój czynił od dawna wielokrotnie lecz na próżno propozycyc Kró
lowi Jmci sardyńskiemu, położyć spoinie tamę nadużyciom zag raża 
jącym prawdziwej  wolności i niezawisłości Włoch.

W  tej t ak  ważnej chwili, w’ której państwo liczące dziesięć 
milionów ludności, broni orężem resz tek swej dziejowej autonomii, 
napróżnoby szukać i badać, czyją pomocą rewolueya dźwignęła sic 
t a k  p o tę ż n ie  i s ta n ę ła  k o lo se m , i jakim sposobem powiodło się jej 
dokonać zamierzonego przewrotu.  Owa Opatrzność,  której  iinieiya 
w;zywasz Wasza  Excelencyo, zawyrokuje niebawem w stanowczej 
walce;  jakikolwiek jednak wypadnie wyrok, błogosławieństwo Boże 
nic będzie zaiste z tymi, którzy naruszają wielkie zasady towarzy
skiego i moralnego porządku,  przybierając nadto pczory bożych 
posłanników. Lecz i publiczna opinia, jak tylko wyzwoli  się z pod 
tyrańskiego je rzma politycznych namiętności, pozna się wnet na 
czynnościach przywłaszczyciel i ,  rozpoczętych zdradą a uwieńczo
nych gwałtem."

Uprzejmość z jaką przyjęła mię szlachetna i prawa ludność 
tutejsza,  a której nigdy zapomnieć nie zdołam, nic dozwala mi ro z 
bierać dalej równie surowo czynności rządu Króla J. Mości sa rdyń-

padli na domy, zabrali  przemocą wszelką żywność,  i niebawiąc dłu
żej odpłynęli na powrót .  Ubodzy mieszkańcy i szczupła gwardya 
pobrzeżna  byli za słabi stawić im czoło. Było to w dawnym oby
czaju Holendrów, gdy w tej okolicy poławiali, że mieniali śledzie 
za żywność.  Być może, że coś podobnego i teraz zachodziło.

Francya.
(Ratyfikacja wyprawy syryjskiej. — W yprawa chińska. — Sesye rady państwa otwarte.

Kredyt ministerstwu wojny otwarty.)

P a r y ż ,  20. października.  Wczoraj  zostały tu wymieniane 
ratyfikacye konwencyi względem wyprawy syryjskiej z 3. sierpnia, 
Dokumenta ratyfikacyjne datowane są z 5go października,  zaczem 
ma francuski korpus expedycyjny pozostawać jeszcze do 5. kwie
tnia 1861 w Libanie.

—  Dzienniki francuskie zbijają wiadomość podaną w Indep. 
b e lg e , j akoby | enerał  Montauban, naczelny komendant francuski 
w Kochinehinie, miał rozkaz  na przypadek wojny między Francyą 
i Anglią rzucić się do Indyi i wywołać  powstanie.  Ostatnią pocztą 
odeszły do jenerała Montauban depesze, które zalecają mu zaraz 
po zawarciu pokoju z dworem pekińskim powrócić do Francyi.

—  Rada państwa rozpoczęła znowu w poniedziałek swoje po
siedzenia.

—  Dekret  z dnia 24go września udziela ministerstwu wojny 
nadzwyczajnego kredytu w sumie 16,088.709 fr. —  Drugi dekret
Z tego sa m e g o  tlu ia  o tw ie r a  te m u  sam em u  m in is te r s tw u  d a ls z y  n a d 
zwyczajny kredyt  w sumie 56,230.185 fr.

— Wik tor  Emanuel przybędzie dopiero po głosowaniu anexyi 
do Neapolu. —  Franc iszek  II. protestuje przeciw wotowaniu,  gdyż 
się odbywa pod naciskiem sardyńskiej  broni. —  Cesarz Napoleon 
wyjechał  do Compiegne na polowanie. —• Francuskie wojsko oku
pacyjne w Rzymie nic obsadzi miasta Orvieto.

Włochy.
(Odwołanie ambasady rosyjskiej. — Sesye izb  zamknięte. — Podatki uchwalone. — 
Odroczenie parlamentu. — Raport jenerała Fanti. — Protestacya posła neapolitańskiego 

w Turynie. — Doniesienia z Neapolu. — Wiadomości b ieżęct.;
T u r y n .  Odwołanie ces. rosyjskiego posła z Turynu a sar-

dyńskiego z Pe te rsburga  jes t  już urzędownie ogłoszone. Dnia 19go I skiego. Wasza  Excelcncya sam jednak uznać raczysz,  że dalszy
października uwiadomił rosyjski pełnomocnik hrabię Cavoura o de- i pobyt w .Turynie posła Jego kr. Mości Króla Obojga Sycylii nie-
 1.  . r» : -------  . - I  zgadzałby się ani z godnością Króla Jego Mości, ani z zwyczajami

miedzy nar o do wemi.
Protestując tedy uroczyście przeciw zbrojnemu zajęciu Nea

polu i Sycylii, równie jak  przeciw wszelkiemu tak dotychczas już  
dokonanemu ja k  i na przyszłość zamierzonem nadwerężeniu świę
tych praw monarszych Jego król. Mości Króla Obojga Sycylii, ze 
strony rządu Króla Jego Mości sardyńskiego,  zast rzegając zarazem 
dla dostojnego mego Monarchy, Króla Franciszka LI. prawo swobod
nie wykonywać władzę monarszą,  i użyć wszelkich przysłużających 
mu jakie za dobre i właściwe uzna środków, aby odeprzeć dalsze 
jeszcze najścia i nadużycia, i bronić publicznie i uroczyście wedle 
praw mu przynależnych królewskiej korony swojej ;  zabieram się
opuścić tę stolicę, j ak  tylko załatwię niektóre osobiste sprawy Jego 
król. Mości względem spadkobierstwa po dostojnej ś. p, matce jego. 

Przed  moim jeszcze wyjazdem będę miał zaszczyt  przedstawić

peszach,  które odwołały ambasadę rosyjską. Dopiero po tern oznaj
mieniu,  i gdy pełnomocnik rosyjski zażądał  swych paszportów, 
ot rzymał  sardyński  poseł  w Pe te rsburgu telegrafem z Turynu ro z 
kaz opuście swoje stanowisko. Ten pospiech t łumaczą tern, że 
chciano zapobiedz, ażeby poseł  sardyński  w Pe te rsburgu  nie o t rzy
mał paszpor tów bez własnego żądania.

Dnia 19. października ogłoszone zostało zamknięcie sesyi izb, 
p rzedtem jeszcze wotowała izba deputowanych adres zaufania i 
wdzięczności  do Króla.

—  Izba druga przyjęła na posiedzeniu dr ia  15go b. m. 194 
głosami przeciw 15 ustawę,  która upoważnia rząd wybierać z góry 
podatki  za pierwszy kw.artał roku 1861 i z n i e ś ć  dodatek do po
datku gruntowego 3 3 '/2 procent  w Lombardyi.

•— Obie izby parlamentu, które znowu odroczono, dokonały 
w krótkiej ,  zaledwie ośmnastodniowej sesyi z wielkim pospiechem
istotnie olbrzymiego dzieła. Wotowano anexyę nowych państw, I Waszej  Excelencyi pana Marlir.i, który będzie miał sobie polecone,

ień krwawe walki, zgodzono się | j eiyn ie  wreczac Waszej  Excelcncyi pisma rządu Jego król.  Mości
mojego pana, na przypadek gdyby wypadło mu jeszcze odnieść się
w czem do rządu Króla Jego Mości sardyńskiego.

Pozwól  mi Exeelencyo pożegnać Cię i podziękować za uprze j
mość, której  nic przestawałeś  mi okazywać w osobistych naszych 
stosunkach.

Bacz przyjąć" i t. d. 
f t z y m .  Jego Świątobliwość Papież przypuszczał  do ucało

wania ręki  wszystkich jenera łów i oficerów dywizyi francuskiej 
w Rzymie, których mu przedstawiał  hrabia Goyon.

N e a p o l .  W pierwszych dniach b. miesiąca, j ak  donosi Gaz.

o k tóre  staczają się j eszcze co dzi 
wydać bony skarbowe w sumie 50 milionów, uchwalono adres do 
Wik to ra  Emanuela,  i zgodzono się na wszystko,  czego zażądał  hr.  
Cavour, i nie było znacznej opozycyi. Jedyny mówca margrabia 
Brignole-Sałc powstawał  w senacie przeciw niemu, broniąc mocno 
naruszonych zasad porządku i prawa narodów sardyńską inwazyą 
państwa papieskiego i królestwa Obojga Sycylii ;  aIe głos jego był 
bez znaczenia, i tylko kilka sardyńskich dzienników powtórzyło 
jego  mowę.

Z obu izb jeden tylko członek miał odwagę wypowiedzieć 
otwarcie swoje zdanie. I tak,  w drugiej izbie wotując publicznie 
by ł  jedynie deputowany z Ferary  przeciw ustawie nnexyi,-gdy prze-. . _ _ . . w ied ., zaszły dwie utarczki  pod Iscrnią i Civita Roveto. Garybal
ciwnie głosując tajnie, znalazło się sześć czarnych ga łek ;  w sena- dzistów rozbito zupełnie i zabrano im do 200 jeńca, między nimi
cię, j ak  wspomniono, glosując publicznie, znalazł  się tylko jeden pułkownika i dwóch kapitanów, k tórzy są już  w Gaecie.
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Z St.  Maria nie donoszą nic stanowczego.  Dnia 8. i 9. b. ra. I
stoczyły się dwie bitwy. Garybaldziści  żądali 24 godzin zawiesze
nia broni dla pogrzebania poległych;  j enera ł  Rituci zezwoli ł ,  po 
części wbrew radzie innych oficerów. Przesz ło  10 .000  strzelb r o z 
dano z arsenału Gaety między okolicznych wieśniaków, k tórzy chcą 
sie uzbrajać.  Do Gaety nadpłynął temi dniami okręt  „P ro ny“ żą
dać z polecenia wiceadmirała Le Barbier de Tinan zadośćuczynienia 
dla francuskiego wicekonzula,  którego znieważył sierżant.  Rząd 
królewski dał j ednak już  dawniej zadośćuczynienie.

—  Według  telegramu marsylskiego,  znajduje się między j e ń 
cami, których pojmało wojsko królewskie w ostatnich bi twach,  także 
syn Garibaldego. Ten sam telegram donosi, j ednak nie z taką  pe
wnością, że Mcnotti i drugi syn Garibaldego polegli w walce. F r a n 
cuski parowiec t ranspor towy „Pro t i s“ przewozi do Gaety,  500 lu
dzi z garnizonu w twierdzy  Baja, która kapitulowała niedawno.

— Urzędowy dziennik rewolucyjnego rządu w Neapolu ogła
sza dekret ,  który udziela koncesyi neapolitańskich kolei żelaznych 
Pp. Adami i Semmi, gdyż się zobowiązali przyjąć zmiany, jakie za
żąda tak  zwany parlament włoski.

Niemce.
(W iadomości bieżące. — Akta badeńskiego konkordatu z Rzymem.)

J a k  donosi nowy dziennik pruski,  Jego Wysokość  książę Ho-  
hcnzollern-Sigmarigcn,  prezes ministeryum państwa,  zaproszony jes t  
do Warszawy.

E l a d e u .  Urzędowy dziennik ogłasza noty i korespondcncyc 
z Rzymem od czasu zerwania konwencyi.  Na wstępie daje dzien
nik następujące objaśnienie:

„Gdy na mocy powziętych uchwał drugiej izhy względem kon
wencyi z Rzymem, nastąpiła zmiana w ministeryum, rząd wie lko
książęcy uznał potrzebnem, zawiadomić dokładnie stolicę papieską 
jaki j est  bieg spraw i jakie są jego postanowienia. Jednak za odpo
wiednia tę dopiero uważa ł  porę aż ustawy, które miały zająć miejsce 
konwencyi,  były ułożone i mogły być przedłożone izbom. Dlatego 
ministerstwo wielkoksiążęcego domu i spraw zewnętrznych prze 
słało d. 14. czerwca r.  b. do sekre ta rza  państwa Jego .Świątobli
wości ,  kardynała Antonelli, pismo z mcmoryałein,  objaśniającym tok 
sprawy. Oprócz tego Jego kr. Wysokość Wie lki  książę wyłożył  
obszernie swoje postanowienie w piśmie własnoręcznem do Ojca sw. 
Dnia 20. lipca b. r. nadeszła odpowiedź Ojca św. do Jego kr. W y 
sokości i odpowiedź kardynała Antonelli do ministra spraw zewnęt rz 
nych z odpowiedzią na wspomniany memoryał .  Rząd wielko-ksią- 
ż jc y  nie omieszkał przysposobić replikę,  k tórą  przesłano papieskiej 
stolicy dnia 11. września r.  b. w piśmie załączonem do kardynała 
Antonelli. “

W spom niona replika k o ń czy  s ię  temi s ł o w y :
„Rząd wielko-książęcy sądzi, że stolica papieska, chociaż w za 

sadzie nie może uznać ustawę co do formy, jednak uzna ro zpa 
t rzywszy  bezstronnie i dokładnie osnowę tej ustawy, że stanowisko, 
które przeto osiąga kościoł,  nietylko jest  pomyślniejsze, niż było 
według  dotychczasowego prawodawstwa,  ale nawet  że to stanowi
sko w istotnych punktach równa się prawom,  do których dąży kon
w e n c j a ;  i że z tego względu ustawy te nadają zupełną możność 
zgody między państwem i kościołem. —  Rząd wielko-książęcy go
tów jest na mocy tej ustawy przyzwolić władzy kościelnej wszystko,  
co tylko da się pogodzić z ustawą,  a w konwencyi  przyrzeczoncm 
k)’lo. W  rzctelncm przekonaniu, ze działa i działać będzie w naj
szczerszych zamiarach,  rząd wielkoksiążęcy ma nadzieję, że także 
slolica papieska poweźmie podobne przekonanie i według niego 
działać będzie.a

Rosya.
(Posiadłości ziem skie przyznane wyższym oficerom i urzędnikom.)

l * e t c r s t s i i r g £ , 11. października.  Cesarz znowu przyzwoli ł  
znaczne darowizny gruntów wyższym oficerom i urzędnikom. Je -  
ntuał-adjutant  lir. Lamber t,  j enerał -major  Krzyżanowski ,  rzeczywi
ści radcy puństwa Biełnjew, Kaszewnikow i Micliajłow, jenera ł -ad-  
jutant Chomutow, jenerał -porucznik Rartolomeł,  tajny radca Richter  
’ j enera ł-porucznik Buturlin otrzymali wielkie dystryktu o 2 — 6000 
desiatyn w gubernii  saratowskiej w tak zwanych krajach kirgizkich. 
Zapewne obecna wartość tej darowizny nic jes t  wielka,  ale z r o z 
wojem handlu, kolei żelaznych i parowej żeglugi na rzekach na 
wschodzie,  można będzie policzyć do najbogatszych dystryktów Ro 
s j i  ten kraj  po Wołgo ,  z natury żyżny,  a który tylko nie może się 
podnieść z braku sił roboczych i utrudnionej komunikacyi.

Doniesienia z ostatniej poczty.
. . 24. października.  Wczora jsze  oświetlenie miasta
>j o świetne. Podczas wojskowej pobudki wieczornej  wznosiła pu- 
■> icznosc liczne okrzyki  radości.  Dopiero po ukończeniu pochodu wy- 
1 0 kilku swawolnych chłopców okna w pewnem nie oświetlonem po 

mieszkaniu przy Corsia Stadion z okrzykiem:  „fuori i lumi!“
, **a , ’ł ż ,  24. października. Dzisiejszy Consłitutionnel zawiera
n  i ł‘ P°*ł|>isem sekre ta rza  redakcyi pod tytu łem:  „Francuska 

nem  ̂ f  "  e. '  0szecl|><< Zaczyna się ten półurzędowy artykuł  sil— 
ih m oi pai ciem zarzutów, jakie podnoszą przeciw rządowi Cesarza 
ledni za to * ■ ? d 1 * .. > *e nie występnie przeciw rewolucyi we Włoszech,  a

poJSte .i T ,a W y  vv{(iskiej-1  ̂ *n,ICl,ska nie mogła bez narażenia swoich niezaprze-
czonyc i zasa i ważnych widoków t rzymać sie ani jednej  ani d ru
giej drogi. J

Działając przeciw Włochom byłby Cesarz zapar ł  sie swego 
pochodzenia i post radał  charakter,  jakie mu nadało powszechne 
prawo głosowania wyborem swoim, byłby pozbawił  się powagi,  j a 
kiej potrzebuje koniecznie władzen Francyi dla dobra Europy. A Ce
sarz wyświadczy tein większą przysługę zasadzie władzy, im spra
wiedliwszym okaże się dla ludów.

Zresz tą nie mogła interweneya skończyć się inaczej j ak  tylko 
wojskową okupacyą półwyspu. Cóż byłyby na to powiedziały W ł o 
chy, co Anglia, co Europa ? Byłyby w ochranianym w ten sposób 
półwyspie upatrywały francuskie Włochy.

Równie niepodobną, równie niebezpieczną byłaby druga poli
tyka. Uczyniłaby nas spółwinowajcami rewolucyjnej sytuacyi, sp ro 
wadziłaby scysyę z Rosyą,  Prusami i Austryą i zawikłałaby nas 
w powszechną wojnę.

Cesarz byłby zmienił  swoją role. Z uśmierzycicia ( modera- 
icur)  rewolucyi  stałby się jej naczelnikiem, zamiast uspokojenia 
świata byłby stał się postrachem jego,  zamiast być rozjemcą w spr a
wach równowagi  byłby postradał  prawo swojej kompetencyi. Z r e 
prezentanta wolj narodowej byłby się zmienił w narzędzie partyi.

Tak  więc nie może Francya popierać we Włoszech ani r e w o 
lucyjnych anexyi, ani absolutnych reakcyi.

Jakiejże drogi  ma się trzymać ?
Tu przechodzi  a r tykuł  do ocenienia politycznego położenia 

każdego z głównych mocarstw w stosunku do Włoch,  i wnosi ztąd,  
że kongres może się zebrać.  Przedstawia w tym względzie rolę 
Francyi  i kończy temi s łowy: Uorganizowane i potężne Włochy
są odtąd potrzebą europejską, i gdyby Europa chciała uznać te po
trzebę aktem swej wysokiej ju ry sd y k c j i ,  okazałaby się równie 
ostrożną ( prćvoyant)  j a k  sprawiedliwą.

W a r s z a w a ,  23. paźdz.  Książę Hohenzollern był dzisiaj 
rano u księcia Rejenta. Bawi tu także hr.  Thuii, austryacki poseł  
w Pe tersburgu;  jednak nie ma tu francuskiego posła, o którego 
obecności rozsiano pogłoski.  Ministrowie mocarstw mieli ju ż  z sobą 
i j eszcze mieć będą konfereneye poufne.

P e s z t ,  23. pażdz. ,  wieczór.  Dzisiaj rano wystąpił  w pa
radzie garnizon Budy-Pesztu.  Fzm. Benedek żegnał  ich przemową. 
Oświetlenie obu miast,  k tóre  rozporządzi ła  rada gminna, nie nastą
piło, gdyż Benedek wyrazi ł  burmistrzom życzenie,  wydatki na i lu- 
minacye rozdać raczej  między ubogich.

G r a c , 23. paźdz. Radośne usposobienie zwiększa się, czein 
więcej pojmuje się donosność cesarskiego dyplomu. Z upragnieniem 
oczekują ustawy kra jowej . .

B i i i b l a n a  , 23. paźdz. Cesarski manifest i dyplom przyjęto 
tu z wielkiem uniesieniem, życząc powszechnie,  by jedność i siła 
Austryi były ustalone.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  25. paźdz. Na ta rg  dnia 22. b. m. przypędzono 

348 wołów, mianowicie z Lesieniec 30 sztuk, z Bozdotu 5 stad 
po 26, 13, 12, 12 i 92 sztuk, z Bobrki 15, z Krzywczyc  30, 
z Szczercą 2 stada po 10 i 18 sztuk,  z Wyhranówki  22, z Bołszo- 
wiec 15, z Dawidowa 2 stada po 28 i 10 sztuk, a z Brzozdcwiec 
15 sztuk. Z tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą — na targu 
302 sztuk na potrzeb miasta i płacono za woła,  mogącego ważyć
280 <t6 mięsa i 30 H  łoju, 50 zł.; sztuka zaś, którą szacowano na
360 <tt mięsa i 70 łoju, kosztowała 71 zł.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. października.

Hotel Langa: PP. Aue, c. k . rolm istrz. — Pressen W awrzyniec, c. k. 
przełożony powiatu.

Ilotel angielski: Dromirski Erazm . — Kozłowski W ładysław . — W iktor 
Tadeusz. — Udrycki Adolf.

Hotel krakow ski: Wysocki Kazimirz.
Pod kolej żelazną : Katyński Juliusz.
Zajazd Leszczyńskiego: P erro t Alfred, c. k. porucznik.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 25. października.

PP. : Gerka Paweł, c. k. notaryusz, do Rawy. — W innicki Ludwik, do 
W ierzbicy. — M ajerapowski Maryan, ,  li. podporucznik, do W ielkich Mosiów.— 
Lanckoroński, c. k. podporucznik, do Drobowyża.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2-1. październ ika .
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T  K  A  T  I I .
Dziś- na scenie polskiej : „Nowy d « ie d z ic ,“ operetka w dwóch 

aktach z francuskiego, i „D ok tor  m ed ycyn y ,“ komedya 
w 1 akcie Józefa Korzeniowskiego.

Ju tro  opera niemiecka: „ T r a v i a l a . “



K u r s  I i r e w s k i .

Dnia 25. października. gotówką |  towarem
zł. c. 7-i. c.

D ukat h o len d ersk i.................................... 6 25 6 31
D ukat c e s a r s k i ........................................ n r> 6 27 6 34
Półim peryał zł. r o s y js k i ....................... 10 73 10 38
R ubel srebrny  ro s y jsk i........................... 2 7 2 11
T a la r p r a s k i ............................................. 1 99 2 2
Polski kuran t i pięciozłotówka . . . n ff —• — — —
Galicyj. listy  zastawne za 100 z łr. , 83 88 84 58
Akcye gal. kol. żelaz. K arola Ludwika j bez 150 60 153 60
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne i kuponów 66 23 67 10
6%  Pożyczka narodowa . . . . . 75 — 75 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli
Dnia 25. październka  

Z pożyczki narodo. po 5% za 100 z łr , 76.80. M etaliki po 5 /  za 100 zł. 
6 4 .7 5 ; po 4% %  za lO O z ł .    po 4% za 100 zł. — . O b l i g a c y e  in -

d e m n i z a c y j n e :  N:ższej A ustryi po 5% za 100 zł. — .— ; W ęgier — . 
Galicyi —.— ; Bukowiny —.— ; A kcye. Banku narodowego sztuka 747— ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przem ysłu 168.40; n iższo-austr. tow arzy
stwa eskomtowego — ,—

L is t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4% za 100 zł. —.—. 
W e x l o w y .  A ugsburg za 100 zł. połudn. niemieck. w aluty 113 70. — 

Lipsk za 100 talardw  —.—, Londyn za 10 funtów sz terl. 132.85. Medyolan 
za 100 zł. w aluty austryack. —  — . Paryż za 100 fr. — . —.

IC u rs  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 .34%  , dukaty ces. pełnej w agi 
— .— , korony — .— , półkorony —.—.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 24, października,

Instytut kupił prócz kuponów 100 po  ........................ wal. austr.
„ p rzedał „ „ 100 po .................................................
„ dawał „ „ 1 Ó 0 ...................................................
„ żądał „ „ 1 0 0 .........................................................

W artość kupoua od 100 z ł r ..........................................................

zł. cent.
84 —

— —

84 59

Kurs giełdy wićdeuskiej.
Dnia 22. października.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W austr. wal. po 5% . . 61.75 62 — 
Z pożyczki naród, po 5% 75 — 75.40 
Z r .  1851, se r. B. po 5% 95.— 95.50 
Metaliki po 5% . . . .  64 50 6 4 7 5

dtto. „ 4% %  • • • 58.50 68.75
dtto. „ 4 %  . . . .  52 — 52 50
dtto. „ 3 %  . . . .  38—  38 60
dtto. „ 2% %  . . . .  33—  34—
dtto. „ 1 % ....................  12 90 13—

P rzez, dow ylos. z r. 1839 125 60 126 —
„ 1854 88.50 89 —
„ 1860 88—  88.75

Benty Como po 42 lir. aus. 16.— 16.50
. . .  ( po 5% 62 — 63__W ylos. obi dawn. j  I B7. _

długu państ. . |  4g__ 49 . .
( » 3‘/ s% 42—  43—

P r z e z ,  do lo s . ob i. l ” 42 ‘
d a w .d łu g u p a ń s t . /  "  o j _ '~ Z . 4 i " _  

z  p ro c , w k ra ju  j  ” — —  3 7 __

( » 1*A%—  33—

d‘t g r Par n i " *  j ^za granicą . 4 g _  49 __
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h  

.N iższej A ustryi . 88.— 89—  
/W y ż . Auat. i Salb, 88.— 88.60

. . I C z e c h ..................... 91.— 92—
S "  IM o r a w i i ................. 86.— 87.—
o g  iSzląska  . . . . .  f 6 .— 87—
a ** IS ty ry i ......................  87.— 88.—
S. n \  T y r o l u  96.— .—
o \K ar., Krainy, i W yb. 88 .— 89.—
.Sfus j W ę g i e r .................. 68.— 69—
3  o I Ba n .  Tem ., Kroacyi 
O n, I ; Sławonii . . . 65.50 66.—

\ G a l i c y i ..................  66 50 67.50
'Siedm iogr. i Buków. 65.50 66 — 

Lom . w en. poż. z r. 1850 — —  ——

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga^ 

Dług Krainy

pien. tow ar.
r . 1859 78.50 78.75
po 5% 62— 63—

4% 48— 49—
» 3 V ,% 4 2 . - 43—
n 3% -  — 35,—
n 29—
n 2 % 22—
n 1 % % — - 2 i . —

domcstyknln.

752—  754 -  

169 30 169 50

X. S t a n  o u
po 3% za 100 zł. . . 20—  21 
„ 2% %  za 100 zł. . . 17—  18—
„ 2% %  za 100 zł. . . 16—  17—
„ 2% za 100 zł. . . . 14—  15—
„ 1% %  za 100 zł. . . 11—  12—

3. Akcye.
Banku n a r..........................
Inst. kred . dla handlu po
200 zł. w. a ......................

N iż .-austr. tow. eskomt.
po 500 z ł ............................ 638 -  640 —

Półn.kolei po lOOOzł.m.k. 1830 1832.—
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k . czyli 500 fr. 266 50 257 50 
Kol.Ces. E lżbiety po 200 zł. 180 50 181.50 
Połud.-półn.-niem . Icelei 

Łom. po 20C zł. m. k. .1 1 3  — 114 — 
K olei Cisy po 200 zł. m. k. 

po 140 zł. (70% ) w płaty 147.— 147—  
Lomb -w en. kolei żel. po 

200 zł. w. a. czyli 500 fr. 
z w płatą 120 zł. (60% ) 146—  146 -  

Kol. K ar. Lud. po 200 zl. 
m .k .zw pł.po l20zł. (60% ) 160 — 150.50 

Kol. P reszb .T y rn . I. emis. 
po 2i)0 zł. m .k. . . . .  22.— 24.—

dtto. II. emis. po200zł. m.k. 66—  60.—
Kolej B ustehradzka po 

500 zł. m. k, • • . . . 645.— 650—  
Kulej A usrig.-C iepl. po
200 zł. m. k ......................  79 .— 80.—

z w płatąfO  zł, (30% ) . — —  — —
Kol. B ern. Ross. po 200 zł. 

dtto. z pierwszeństwem 
po 200 zł. m. k . . . . — —  200.—

pien. tow ar. 1 
Kol. .Grac.-Kofl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 100.— 105.— 

Austr. tow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m .k . . . . .  4C0.— 405.— 

Lloyda w  Tryeście po
500 zł. m. k....................... 150—  190.—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k ......................  350.— 355.—

Tow. młyna par. w W ied. 
po 500 zł. m. k. . . .  315—  320—  

Powsz. austr. Tow. gaz,, 
po 250 zl. m. k. . . .  —.— — .—

tl .  I ,  i  a ty  z a s t a w n e .

B arku naro- ( 6 łet‘ Po 5 ?» " - 50 100 ~  
dowego 10 " 5 %  9 7 -  9 8 -

i 1 przeznacz, do w mon. k o n .I* , _  - a. O0 QOl  los. po 5% 88.— 88 50
d i / na 12 m. 5%Banku naro- j m100bŁ ------

w w a ^ a u s tr  |  W e7“ do los‘ w  wal. au str.^  pQ _ g4 50 L — g
Gal. T ow .kred . po 4% . . 83.50 84.50 

ft. O b l i g a c y e  z  p r n w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k   92—  92.60

Tow. austr. kol. państwa
po 500 f r ............................  134.50 135—

Kol. półn. po 100 zł. m. U. 93.50 94.— 
Kol. Lomb. wen. po 500fr.132.75 133.— 
Kol. Gloggn. za 100 zl. . — .— 79—  
Tow. żeg. par. na Dun. 
za 100 zl. m. k. • • . • 92.60 93.—

Lloyda za 100 zł. . . . — . — 80.—
G . L o s y .

Tnst. kred . dla handln po
100 zł. w. a..................... 103 50 103 75

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k ...................... 92.— 93.—

Pożycz. Trye. po lOOzł. w .a .l 10—  112. 
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł. w. a .........................  37.75 38-25

pien. tow ar.
40 7.1. m. k. 83— 84.—
40 * 36.50 37—
40 „ 35— 35.50
40 „ 35.50 36 —
40 „ w 35.25 35.75
a 20 zł. 23— 23.50

20 „ 25— 25 60
10 „ » 13 50 1.4 —

Salma 
Palfiego 
Cl arego 
St. Genois 
W indischgri 
W aldsteina 
Keglevicha

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.113.25 113.25 
A ugsburgza lOC zł. w. p .-n .l 13.39 11.3,40 
Berlin za 100 ta l. . . . —.— —
W rocław za 100 tal. .-. ------ — .—
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n,113.50 113.60 
Genua z.a 100 lir. piem. . — —. — 
Hamburg za 100 M. B. . 100.— 100.25
Lipsk za 100 tal...—.— — *—
Liw urna za 100 lir. tosk. —.— — -
Londyn za 10 ft. szt. . . 132 25 132.35
Lugdun za 100 fr. . . . — — —. —
Medyo'an za 100 zł. w. a. — .— — ___
Marsylia za 100 fr. . . . — .— —!—
Paryż za 100 fr .. 52.65 — .—
Praga za 100 zł. w. a. . 62.70 52.75
T ryesl za 100 zł. w. a. . -------— . —
W enecya za 100 zł. w. a, —.— — .—

(31 dni po ukazaniu.) 
B ukareszt za 100 piastr. woł. — .— — — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .— 
Dyskonto weks, Bank. nar. . . .  5%
Procenta ze. zaliczki Bank. nar. 
na pan. publ......................................  5%

b u r s  złota.
.w pr7,ecięciu w w. a.

Bukaty ces. men 6 zł. 34 c.
dtto. pełnej wagi . . .  6 n 33 „

K o r o n a ........................18 „ 30 n
P ó łk o ro n a ,................... — „ — „
N ap o leo n d o r............... 10 „ 61 „
Rosyjski im pery......... 10 „ 87 „
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c.

K E O W I K A .
(Nabożeństwo żałobne.) Dnia 20. b. m. wyprawieno w  nadwornym ko

ściele parafialnym św. P io tra  w W iedniu uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę tych walecznych, którzy polegli na polu sławy za spraw ę kościoła i O jta  
świętego.

(W ałachy w księstw ie Cieszyńskiera na Szląsku austryackim .) W ała
chami nazywają się mieszkańcy środkowej pagórkowatej części księstw a Cie
szyńskiego ciągnącej się od Jabłonkowa, aż po za Cieszyn wszerz, a od Bilska 
ku Frydkow i wzdłuż, gdzie znowu morawscy W alaszy się poczynają, bo i na 
Morawic podkarpaccy mieszkańcy tem samem odznaczają się imieniem. Nie
którzy chcieli wyprowadzić nazwę W ałachów zfąd, iż na pagórkach niby na 
wałach m ieszkają, lecz wywód ten jes t mylny, ponieważ w mowie naszej nie 
zwykliśmy góra ni pagórków wałami nazywać. Nazwa wałachów szląskich po
chodzi od starosłowiańskiego s ł owa:  w ł a c h  lub w a ł a c h  co znaczy pasterz; 
i dla tego się tak nazywali, iż głównie trudnili sie paszeniem i hodowaniem 
ow iec, jak dotąd górale. Dla tego też gatunek tamtejszej owcy zowie się 
owcą w ałaską. Jeszcze dotąd w dawnych dokumentach je s t wspomnienie o 
najbliższych wsiach Cieszyna, że przedtem znarzne trzody owiec posiadały, 
lecz przem ysł ten ustępował coraz dalej pod góry, tak, iż te raz  tylko w górach 
lub pou samemi górami ma niejakie znaczenie. Ciż W alas; byli dawniej k sią
żęcymi niewolnikami i za używanie pastwisk książęcych, powinni byli każdą 
dziesiątą sztukę trzody owczej, oprócz innych danin, książęciu oddawać. Dla 
dozoru salaszy byli pomiędzy nimi wojewodowie ustanowieni; W późniejszych 
czasach byto takich wojewodów trz e c h : na W iśle, w Jabłonkowie i w L igo tce . 
Jednakże przypuścić trzeba, że wiele w si dalszych od gćr w cześniej przeszło 
z posiadania książąt do innych właścicieli i dla tego się tu stosunki rychlej 
zmieniły.

Obecnie odróżniają tam W ałachów od górali tylko po ubiorze i obycza
jach . Co do pierwszego nie można go już ściśle opisać, ponieważ zbyt czę
stej od niedaw na zmianie podlegał. W  ogóle W alaszy lubią ubiór wełniany, a 
płćcianki były u nich do niedawna jeszcze całkiem pogardzone. Kamizola 
z dużemi guzikami lub spencer, s t r z e e z k n  (kapelusz) w ęższa od góralskiej,
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spodnie ciasne na pasie i bóty wysokie z kutasami, tu je s t zwykle odzienie 
mężczyzn. Płaszcz jes t szatą galową. Kobiety noszą krótkie suknie wełniane, 
brunatnego lub ciemnego koloru, z ż y w o t k i e m  (z  gorsetem ) ważkim, piersi 
tylko spinającym, fartuchy różnego koloru, koszulki z rękawami szerokiemi, za
miast wielkich białych s z a t e k  (chustek) na głowie, pokrywających cały gr/.lńet, 
noszą teraz zwyczajne chustki bawełniane lub jedw abne; zamiast w bialc ł o k -  
t u s z e  (kaftaniki) odziewają się w większe chustki wełniane ldb w spencery, 
a czerwone długie poriezochy ustępują także białym. Dziewki splatają włosy 
w jeden długi warkocz spuszczony w tył, i do końca tego w arkocza uw ięzują 
kosztowne w stążki. Bogatsze zdobią się przy szczególnych uroczystościach 
także zlotem! i srebrnem i pasami i łańcuchami, które na żywotok (go"sel) ota
czają. Tak u mężczyzn jak u kobiet najulubiońszym jest kolor ciemnoniebieski. 
Od W ałacha około Cieszyna różnią się jednak w stroju W alaszy około Frydku, 
którzy w tyin względzie zbliżają się do Lachów, ludu tak zwanego, zam ieszku
jącego część zachodnio-północną obwodu Cieszyńskiego.

Lud wałaski jes t czerstwy i krzepki, kobiety w ngóle ładne i w ubiorze 
swoim powabne. Domy ich są często murowane a nawet u niektórych wygo
dnie urządzone. Snadź dla tego, że W alts i jako poddani książęcy, oddawna 
większych swobód używ ali, rozw inęła się u nich wcześniej nietylko większa 
zamożność, ale też pewna przemyślność. Plóc.ennictwo i tkactwo było dawniej 
główpem źródłem dochodów i było z wielką pilnością prowadzone. Podgórskim 
wsiom przynosiło też wielki zysk aż do niedawna salełrarstw o, albowiem zna
czna liczba ich mieszkańców wychodziła eorocz.nie do W ęgier, gdzie utrzymy
wali kotły do warzenia saletry, zknd na zimę z oS7.czędzonemi pieniędzmi do 
domu powracali. W ielu zarabiało też furmanką, bo furmani Cieszyńscy jeździli 
aż do W iednia i T ryestu , do Lwowa i Czcrniowiec, do Pesztu, Pragi i Lipska 
i t. d. Okolica Frydku dotąd słynie z wyrobów bawełnianych. Obecnie W n- 
łaszy Cieszyńscy trudnią się głównie rolnictwem, które za przykładem niektó
rych wzorowych gospodarzy zaczyna się zwolna podnosić. Część ludności tej 
ma także zatrudnienie przy hutach i kopaniu rudy żelaznej.

Z  c. k. g a lic . d ru karn i rzą d o w e  u


